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Gawa Państwa na Jatnej Górze 


Dn. 26 Kwietnia Częstachowa 
gościła w swych murach p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, 

U granie miasta powitali p. Fre- 
zydenia członkowie komitetu przy 
jęcia, przedstawiciele władz 1 sto- 
warzyszenia, Głowie państwa wrę 
czomo chleb i sól 

Po tem przywitaniu dostojry 
gość udał się na Jasną Górę. 

Na rynku przed bramą tryum- 
falną powitał p. Prezydenta ks. 
biskup Kubina ma czele ducho- 
wieństwa, prezes rady miejskiej 
Bugaiski i duchowieństwo wyznań 
niekatolickich. 

Gdy p. Prezydent jechał w towa 
rzystwie ks, biskupa Kubiny na 
Jasną Górę z wieży klasztornej 
ozwały się dźwięki hymnu asno- 
górskiego, a z wałów ozwały się 
162 salwy armatnie, 

Na tak zw. Rondlu powitał p. 
Prezydenta generat OO. Paulinów 
ks. Przeor Markiewicz. 

"W wielkim kościele odbyło się 
„Te Deum", P, Prezydent udał się 
do kaplicy Cudownego Obrazu, a 
stamtąd — na wały klaszioiu. 

Przed ołtarzem szczytowym ks. 
przeor Markiewicz odprawil uro- 
czyste nabożeństwo, 

U podnóża kiasztoru zebrały się 
w skupieniu wielkie rzesze wi 
nych, do których po nabożeństwie 
ks. biskup Kubina wygłosił nat- 
chnione kazanie, poczem z wałów 
udzieli} błogosławieństwa p. Fre- 
zydentowi i wiernym. 

Za chwilę z piersi mnagolysięcz 
nego tłumu popłynął ku niebu 
hymn „Boże coś Polskę", 

O 2-ej p. p. w refektarzu klasz- 
tornym odbyło się śniadanie, a na- 
stępnie zwiedzanie klasztoru, po- 
czem Pan Prezydent odjechał do 
Spały. 
E EE, O | 
ALBERT _KWIEZYS 


(idea A 4 
INowo obrany prezydent Republiki |mieniono szereg pozycyl, zo do któ- 


Łotewskiej. 
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Bomba w poselstwie sowieckiem 


wywołała wielkie poruszenie w Warszawie 


Wielkie poruszenie w sobotę 26 
kwietnia w stolicy wywołała wia- 
domość o podłożeniu bomby pod 
gmach poselstwa sowieckiego w 
Warszawie 

Sprawa wygląda tak: dozorca 
domu Nr. 17 przy ulicy Poznań- 
skiej, a więc sąsiadu, 0 z pO- 
selstwem sowieckiem (Nr. 15), za- 
uważył © godzinie 2-ej po połud- 
niu na dachu jakiś mechanizm ze- 
garowy i przewodniki elektryczne, 
które były przeprowadzone do ka- 
mina domu poselstwa. 

Dozorca dał znać władzom. Na 
miejsce przybyły oddziały policji 
mundurowej i śledczej. Rozpoczę- 
to badania. Przedewszystkiem 
przecięto druty prowadzące da 
komina, a następnie rozpoczęły 
się poszukiwania. 

W czasie poszukiwań zauważo- 


no, że na długim sznurze wisi w 
kominie jakiś ciężki przedmiot. 

Przy wyciąganiu tego przed- 
miotu do góry, Sznur pękł, a za- 
wieszony na niem ciężar spadł na 
dół. 

Przy pomocy straży ogniowej 
zrobionu otwór w murze, by się do 
stać do przewodów kominowych i 
wyciągnięto stamtąd grubą żelaz- 
ną rurę o długości 70 centyme- 
trów. 

Rurę tę odesłano do wojska- 
wych zakładów pyrotechnicznych, 
gdzie stwierdzono, że cała rura 
jest napełniona silnym materja- 
łem wybuchowym, o wade blizko 
6 kilogramów. 

Saecialiści stwierdzili, że rdy- 
by «wa homba wybuchła to wyle- 
ciałaby w  powictrze cz bu- 
dynku poselstwa, w sąsiedztwie 


komina. Mechanizm zegarowy był 
nastawiony na godz. 5-tą po polu- 
dniu, tak że o tym czasie nastą- 


milby wybuch bomby. 


Władze rozpoczęły energiczne 
śledztwo celem wykrycia winnych 


li pociągnięcia ich do odpowie- 


dzialności, 

Istnieją przypuszczenia, że bom= 
bę mogli podłożyć emigranci ro- 
syjscy, aby się pomścić na bolsze- 
wikach za porwanie generała Ku- 
tiepowa. 

Są to tylko pogłoski. Prawdę 
niewątpliwą dopiero śledztwo u- 
stali. 

Dobrze, że zamach w porę spo- 
strzeżono i udaremniono, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłaby. stąd 
dla naszego państwa bardzo nie- 
przyjemna historia. 


KNKKKKKKAKNKAKKENKANKIENKKKKNKIE MEIEREI 
Lepiej późno, jak wcale... 


Hamulec na rozrzutność sejmikową 


chce nałożyć Minister Spraw Wewnętrznych 


Min. Spr. Wew. Józewski wy- 
stosował do wszystkich wojswo- 
dów akólnik, w którym zwraca 
uwagę na konieczność zmniejsze- 
nia budżetów komunalnych. 

Okólmik wyraża przekonanie, 
że wobec osłabiepia sily plalni- 
czej ludności samorząay nie 2dso- 
lają osiągnąć spodziewanych sum 
jak administracja państwowa nie 
uzyskała przewidywanych sum z 


podatków gruntowego, przemy- 
słowego i dochodowego, 

Ponieważ zmniejszenie wpiy- 
wów podatkowych me jest zja- 
wiskiem przejściowem;, lecz 
trwać będzie dłużej, sainorządy 
powinny pójść w ślady państwa 
i zmniejszyć uchwalone juz bud- 
żety. 

Przy oznaczeniu wydatków 
powinny one stosować zasadę; 
wydawać tylko tyle, ile wpłynie 
w danym miesiącu. 

Oszczędności w budżetach ko- 


munalnych powinny być, w myśl 


poleceń min. Józewskieśa, osią- 
śnięte przedewszystkiem w za- 
kresie administracji ogólnej. Wy- 


rych oszczędność jest szczegolnie szłorocznych ale muszą być a po- 


wskazana, jak np. razmowy tele- 
grałiczine urzędowe, podróże służ- 
bowe, posługiwanie się samo- 
chodami ponad istotną honiecz- 
m itp. 

— Na stosowanie zasad o- 
szczędnośi w gospodarce komu- 
nalnej, — kończy min. Józewski, 
— będę zwracał uwagę zarów- 
no sam przy nadarzalących się 
mi sposobzościach, jak i 
swoich delegatów przy 


ności lustracji gospodarki związ- 
ków komunalnych. 
" 

Takie przypomnienie — jak po- 


wyższe bardzo się nawet przyda, 
jednak — naszem zdaniem — wy- 
starczające ono nie jest. 

Z sejmikami powiatowenu, kió- 
re bez liku i miary gaębią ludność 
trzeba rozmawiać trochę inaczej. 

Trzeba cugle uchwycić w rękę, 
krótko, a potrzymać długo. 

Trzeba sejmikom powiedzieć w| 
raźnie: 

Stop! Wobec ciężkiej SEE | 
cji ludności wiejskiej, tefa1cczne 
budżety sejm:kowe nie tylk: że nie 
mogą przewyższać budżetów $e 


lowe zmniejszone. 
lod tej zasady ami na krok nie 


odstępować. 
To by pomogło. A tak — wąt- 
pliwe. 
"ze" 
J. G. WILLY. 


iNowy Ambasador amerykański 


w Polsce 
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Wiekopomna 


W dniu 3 maja r. b. mija sto 
trzydzieści dziewięć lat od owe- 
to momeutu, w którym nejęenial- 
niejsze umysły wielkich polaków 
z osiemnastego wieku, stworzyły 
wiekopomne dzieła polityczno - 
społeczno - państwowe, stworzy- 
ly - Konstytucje! 

Pierwszy rozbiór Polski w r. 
1772, to pierwsze rozszarpanie ży- 
wego ciała naszej Macierzy przez 
zaborczych wrogów: Niemcy, 
Austrię i Rosję, przyczynił się do 
tego, Że najmądrzejści z synów 
Polski, powołani da sterowania 
Narodem i do rządzenia całym 
krajem, poczęli wyszukiwać spo- 
sobów i dróg, którymi można by- 
Joby Naród i Ojczyznę wyprowa- 
dzić z opłakanego podówczas po- 
lożenia. 

| oto na widowni ówczesnego 
życia Polski wyłaniają się świc- 
tlane posta marszałka Mała- 
chowskiego, kanclerza Zamojskie- 
ko, Kołłątaja, Staszica i innych. 

Pod ich przewodnictwem i pod 
ich mądrem nawoływaniem, po- 
niimo panujących w awych cza- 
sach waśdi i kłótni stanowych, 
członkowie Sejmu Czteroletniego 
zrozumieli rozpacz położenia kra- 
iu i zgodnie uchwalają, że tak 
hazwę: „prawo nowego życia” 
uchwalają konstytucję 

Konstytucja zniosła różnice sta- 
mów i dała przywileje chłopom 
polskim. 

Stała się jakby zwiastunką na- 
wego życia i nowych prądów, a 
imię Polski wsławiła na cały świat, 
ponieważ Polska stała pierwszą 
ze wszystkich państw Sławiań- 
skich, gdyż ogłaszając Konsty- 
tucię, dała dowód swojej cywili- 
zacji i wysokiej kultary zachod- 
nio europejskiej. 

W dniu 3 maja 1791 roku Na- 
ród Polski zamaniłestował swój 
demokratyczny światopogląd, wy- 
ikazując tem braterstwo calego 
ludu polskiego. A chociaż w kilka 
lat po ogłoszeniu Konstytucii Pol- 
ska przestała istnieć jako państwo 
samodzielne, to jednakże Konsty- 
tucja 3 Maja żyła w każdem pol- 
skiem sercu, w każdej kropli nol- 
skiej krwi. 

Chociaż przemoc trzech potęż- 
mych wrogów była silniejszą od 
zych sił fizycznych, to jadna- 
xże, po stu kilkunastu latach oka- 
zał się, że potęga ducha Narodu 
jest mocniejszą od przemocy fi- 
zycznej! 

Padło państwo Katarzyny i Mi- 
kołajów, rozpadła się w proch ce- 
sarska - królewska Austria, kaj- 
zerowskie Niem zastały patę - 
pionc przez cały świat, a nasza 
Polska. mocna duchem Zmar- 
twychwstaje i na biało - amaran- 
towym sztandarze wolności wzno- 
si ponad wszystko swój najwspa- 
nialszy klejnot narodowy — Kon- 
stytucję — nad którą czuwa po- 
tężny Orzeł Bialy, osłaniający ją 
swemi skrzydłami! 

I oto ta wzniosła idea Konsty- 
tucii, która nas przez sto zgórą 
Jat budowała, dziś, w dwudziestym 
wieku, u synów Polski jakby... 
szła w zapomnienie. 

Forma pozostaje wprawdzie nie- 
zmieniona, jednak treść i ducha 
Konstytucji 3-g0 Maja, ducha jed- 
ności i zgody narodu, zdajemy 
się powoli a systematycznie za- 
tracać?... 

Zdajemy się zatracać wiarę 
w siły twórcze narodu, która prze- 


cież podstawę Konstytuci 
Maja stanowiła. 

Wskazania 
przeszłości czerpier 1 może ni- 
gdy,gdy, tak jak dziś, (w panują- 
cem naprężeniu politycznem) to, 
właśnie, spojrzenie w przeszłość 
nam jest potrzebne. 

Gdyby dziś wszyscy Polacy: 
ci co krajem rządzą — duchem 
Konstytucii 3-ga Maja byli owiani, 
inapewno inaczej w naszej Qjczyż- 
nie dziać by się zaczęło. 

To też dziś w 139-tą rocznicę 
uchwalenia wiekopomnego dzieła, 


ZMZUEN= 


ji 3-g0 


na przyszłość z|3 


Konstytucji 3-go Maja  przywo- 
łajmy ma pamięć idee naszych 
Polaków:  Małachow- 


asziców, Zamojskich, Kol- 
jów i innych — idee wolności, 
pojednaniu i zgody w narodzie 
i w myśl tych wskazań nasze po- 
stępowanie ustalajm 

Naucziny się czcić, ca jest 
wzniosłe i szanować, co nienaru- 
szaine, szanować prawo w Kon- 
stytucji zawarte. 

I to zarówno mali, 
wszystkiem wielce 


Wład; 


a - przede- 
w Narodzie. 
law Bogdanowicz. 


ZNENZNIZNZUZNZNZUZINZNZ 
Takie urzędowanie, to... niebardzo 


zad ominy Potok przez2ata szukal 


zapisanych w swyth księgach obywateli 


Kazimierz nad Wisią. (Koresp. wł 


W r. 1927 chciałam wyrobić do- 
mody osobiste dla moich dwojga 
dzieci. Udaję się przeto do micj- 


owej gminy Szczekarków, pro- 
sząt o wyciągi. 
Według rozporządzenia Min. 


Spr. Wewnętrznych dana rodzina 
winna mieć księgi zestawione w 
gminie tej, w której rodził się ici 
ojciec, więc w tym wypadku ode- 
stano mię do gminy Potok pow. Ja 
nowski. 

Natychmiast pósyłam tam list 
polecony i proszę o wyciągi Ula 
Bolesława i Jadwigi Żurawiczów. 
Lecz urząd gm. Potok stwierdz 
nieobecność ich w księgach dając 
odpowiedź odmowną. 

Ja jednak, na podstawie twier- 
dzenia matki mężasi jego rodzeń- 
stwa, wiem dokła è IM 
Ludwik Żnrawiez urodził się i zapi 
sany był w r. 1556 w gm. Potak 
Odmowę uważam za błąd. wyc 
xam metryki urodzenia mę 
dzieci i dła łatwiejszego odszika- 
nia w księgach tycliże posyłam je 
«lo Potoka, prosząc koniec 
wyciągi. 

Urząd uminy metr 


KO 
Potoka nie są 


ua to złożyć 
Stanęłam bezradna. 
Worosły, może trza 
twiat a tu urzędownie jeszcze sie 
nie urodziły. 
Skłopotana udałam 
rostwa swego w Paulay 
ząc o rade. 
Ponuczono mię, by w 
dzieci wnieść podanie do Staro- 


sta- 
pro- 


do 


Największa w Kraju 
ODLEWNIA DZWONÓW 


BRACI FELCZYŃSKICH 


w KAŁUSZU ul. Siwiecka 4.8 
| « PRZEMYŚLU ul. Karasińskiego 63. 


D, 
pa 
a 


Na składzie stale około 200 szt. 
gotowych dzwonów. Sprzedaż 
za gotówkę lub na dłuższy kre- 
dyt. Na żądanie oferty i pro- 
spekty darmo i epłatnie. 


Polski Ludowei"]. 
stwa i poprosić o udzielenie im o- 
ywautelstwa, a wówczas gm. Szcze 


karków zaciągnie ich do ksiąg 
ludności stałej i wyciągi wyda. 
Tak też postąpiłam. 


Oczywiście Starostwo Puław- 
skie przeprowadziło dochodzenie 
przez Starostwo Janowskie w gm. 
Potok 7 rzeczywiście dana ro- 
dzina nie jest tam zapisana. 

Rozkaz urzędowy potraktowa- 
no „pracowicie” Natychmiast ro- 
dzinę Ludwika Żurawicza w księ- 
gach znałeziono t dla dzieci jego 
Bolesława i Jadwigi wyciągi da 
Starostwa w Puławach przysłano. 

A na dowód swoj i 


a lenistwa i 
lekceważenia ludności urząd gm. 
Potok w kolumni Uwagi“ dapi- 
raczył. , dokonano do 
ag przed 191 
Skądże więc nie było «0 1927 r.? 

Możeby Urząd gm. Potok wy- 
jaśnił 


U. Żurawiczowa. 


"Po przez góry. lasy 
1 srebrnych wód zdroje, 


„|ldą w blasku krasy 


Dirie młode dziewojć 
Idzie hoża miosna 
Z piosnka po zagonie, 


Aż dziw. tal: radosna. 
Spłata bratnie dlonie. 

L udzie slapi nótką, 
Tam kwiatów kobierce; 


Hen. z podniebnyni slużką 
Raduje się 
Polne czaru wdzięków. 
Polską idzie druga, 
Prowadzi ją piosnka 
Orucza od pługa... 
Lecz coś nie «resoło 
Smpogluda dokoła. 
Polski chmurne czoło 
Jak cinnurne sa siola... 
E stunela Polska 
Na ystej glebie, 
smetnem okiem 
Po ziemi i niebie, 
Hzekla do oracza, 
— Szeześć Boże ci synu, 
Królu nad obszary! 
Choć ziarno twej pracy 
Wróble chciwie dziobią, 
Chytrzy na żer pta 
Krzywdy ci nie 
Czas, złamię ich zeby. 
Nie zjedzą twej pracys, 
ik krzepkie dęby, 
Krzepki — świat oraczy! 
FRANEK z pod Miechowa. 


serc 


Gd. 


rocznica| Okruchy.. 


W październiku roku ubieglego 
we Lwowie doktór Maria Maś- 
kówna wystrzałem z rewolweru 
zabiła swego narzeczonego (też 
doktora) Tomasza Teliszewskiego 

W tygodniu ubiegłym zabójczy- 
ni stanęła przed sądem przysięg- 
lych we Lwowie. 

O przebiegu rozprawy gazely 


-lwowskie tak piszą: b 
Świadkowie tragicznego zaj 


zeznali, że dr. Teliszewski na kilka 
minut przed odgłosem wystrzału 
przechadzal się z jakąś kobietą, pro- 
wadząc z nią ożywioną rozmowę, Pa 
dokonaniu zbrodni morderczyni od- 
dalila się szybko w kierunku mia- 
sta. 

Zatrzymana przez wywiadowców 
dr. Marja Maćkówna początkową nia 
przyznała się do winy. W ogniu 
krzyżowych pylań wyjaśniła osła- 
tecznie, że iragicznego dnia udała 
się przed mieszkanie narzeczonego, 
by się z nim zobaczyć. W ostatnich 
tzasach przed zabójstwem zauwąży- 
łu, że stosunek dr. Teliszewskiego do 
niej zmienił Rie na gorsze. Kochała 
yarzeczonego nad życie. Poznali się 
geszcze przed wstąpieniem na wmi- 
wersytet i studjowali razem 

W dniu krytycznym Teliszewaki 
oświadczył. że z narzeczoną zrywa. 
starala się go zatrzymać — za- 
„Precz odemnie!“ — To zile- 
cydowało o jego życiu. 

Dr. Maćkówna dobyla rewolweru 
4 nie zdając sobie sprawy z tego, £to 
vobi - - strzeliła. 

Po zamknięciu przewodu sądowe- 
go zabrały głos strony. Późnym wie 
czorem zapadł wyrok uniewinniują- 
ey. 

Nieźle. Za zabójstwo ezłowieka 
kara, rak za wróbla na dachu 


> : 

W czasach porewolucyjnych w 
Rosi bardzo często słyszało się 
takie zdania: 
nie było to, jak za cara! 

W czasie biedy, wspominali lu- 
dzie lepsze czasy przedwojenne, 
w których rządził w Rosji car. 

| choć dobrobyt przedwojenny 
nie stanowił osobistej zasługi ca- 
ra, a był wynikiem tego, że przez 
lat 40 w Europie panował spokój, 
ład i porządek — to, iednak, sto- 
jąc długie godziny przed pickar- 
nią z kartkami po chleb, ludziska 
w Rosii miarkowali, że jednak., 
było inaczej za cara. 

Stąd te sympatie monarchisty- 
czne w Rosji. 

Ale, jak widać, i my jesteśmy 
niezbyt demokratycznym naro- 
dem. 

Dwa lata temu bardzo wysokie 
stanowisko, a mianowicie — ge- 
neralnego Komisarza wyborczego 
piastował u nas p. Stanisław Car. 

W jakiś czas później, mieliśmy 
na stanowisku ministra — znów 
Cara 

Teraz po ostatnicm przesilenin 
rządawem znów ministrem 
sprawiedliwości jest dr. Car. 

Ale nie dość na tem — w cza- 
sie obecnych powtórnych wybo- 
rów sejmowych w okręgu Nr. 62 
„Wyzwolenie“ wystawiło na kan- 
dydata znów Cara, a mianowicie: 
Aleksandra Cara. 

] mówią wszyscy o demokra 
Cji... 

To jest jednak w tem wszyst- 
kiem najciekawsze, jak „Wyzwa- 
lenie" swojego Cara z austrjackie- 
mi sejmikami pogodzi?,., 

Kmieć. 
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Bez Kary — nie będzie miary 


Tak się jakoś [fatalnie — od lat 
szeregu — życie publiczne naszego 
kraju układa, że cała nieamal uwa 
ga społeczeństwa w jedną strunę 
została skierowana. w stronę poli- 
tyki. 

Główną rzeczą jest sprawa, jak 
tam Rząd z Sejmem sobie radzą 
i dokuczają, a reszta — to sprawy 
drobniejsze, przed któremi mała 
kto w Polsce głębiej i poważniej się 
zastanawia. 

Na plan drugi schodzą sprawy: 
gospodarcze i samorządowe, kultu- 
talie, wychowawcze, oświatowe 
it. d. Wszystko dro obiazg — grunt 
jak tam kto kogo u góry zaskoczy? 

Wskutek tej jednastionreści 7a- 
imiierescwania ogółu, życye publicz- 
me naszego kraju iałowieje. Pcza 
odcinkiem palitycznym, gdzie wal- 
ka o lepsze nie słabnie ami na chwi 
kę, oltrzym'e tereny życia publicz- 
nego leżą cdlogiem i porastają co- 
raz bo obrzydilwszem zielskiem i 
chwastami, 

Mamy na myśli spadek morai- 
ności w naszem społeczeństwie i 
panoszenie się zbrodni. 

By nie rzucać słów na wiatr, tę 
dziemy mówili faktami i przykła- 
dami. 

W drugi dzień Świąt Wielkiej- 
oncy wybraliśmy się w odwiedziny 
do starego czytelnika zaszej gaze- 


ty, w okolice Radzymina, pod 
Warszawą. 
Powitama, powimszowania, p^- 


tem rozmowy świąteczne i wresz- 
cie: co słychać nowego w okolicy? 

— Biją się ludzie — pada odpo- 
wiedź naszego gospodarza. Nie- 
daleko stąd — w Drewnicy — w 
czasie sprzeczki o mieszkanie, 
szwagier zabił szwagra, W Pustel- 
uike, w czasie kłótni o kobiety - 
dwóch ludzi zabiło trzeciego, w 
Nadmie na zabawie znów kogoś za 
bidi.. 

Wszystko to działo się w vzasie 
świątecznym,. wzdłuż linji koleja- 
wej: Warszawa-Radzymin,  stórej |". 
dlugość wynosi zaledwie dwadzie- 

ścia par; kilometrów. 

Gdyśmy wieczorem wracali do 
W/asszawy, na przedmieściu Tar 
gówek — ogromna masa ludzi, kil- 
ku pakrwawionych, a w środku 
przedstawiciele władzy — policja 
spisuje protokuły zaiścia, 

W samej Warszawie w czasie 
świąt byo kilkadziesiąt oójek ı ki:- 
ka zabór w, 

Tak się ludzie w okolicach pod- 
warszawskih i w stolicy „bawią”. 

Jeżeli leraz chodzi o tak zwaną 
głębszą prowincję, czyli wieś, bo 
tu sprawy 'tie lepiej wyglądają 

Z listów od naszych czytelni- 
ków, z różnych gazet prowin 
nalnych ciągle o bólkach i morder 
stwach się dowiadujemy. 

Zdziczenie moralne zaszło tak 
dalece, że nieomal co drugie wese 
le na wsi — to bójka, a rzynaj- 
mniej na każde piąte wesele przy- 
pada zabity lub ciężko ranny, 

A ile zabójstw o miedzę, o drze- 
wo, o spadek, o pannę?... Z za pło- 
tu, przez okno, z zasadzki, z ukry- 
cia, we śnie i na jawie?... O tem 
dzień w dzień wokandy sądów 
okręgowych mówią, a gazety kró- 
cnitkie notatki podają i me 
wszystkie, a tylko niektóre wypad 
ki opisują, bo przecież w piśmie 
na różne pożyteczne tzeczy jest 
miejsce potrzebne, 

Zło się w kraju pansszy — i im 
dalei, tem gorzj. A ponieważ mo- 
ralność publiczna i dobse obyczaje 
stanowią fundament, na którym 


trwspółżycie obywateli i przyszła 
państwa i narodu się opiera — za 
konieczne uważamy rzecz całą mo 
żliwie szeroko oświetlić i e Środ- 
kach zaradczych pomówić. 

Przedewszystkiem stwierdzić wy 
pada, że do upadku moralności 
zdziczenia obyczajów w stopniu 
bardzo wybilnym wojna światowa 
się przyczyniła. 

amacaine tego dowody daia 
nam statystyka angieiska, ktćrąś- 
my przed niedawnym czasem czy- 
tali. 

Ze statystyki tej wynika, że bez 
pośrednio po wojnie światowej 
ilcść przesięvstw w Angjí w slop- 
nie bardzo wybitnym wzrosła, 

Za dwa pierwsze lata powojen- 


ng a więc za rok 1919 | 1920 sa- 
mych morderstw zanotowano w 
Anglji czterysta kilkadziesiąt. A 


więc cyfrę, której przed wojną An- 
glicy nfe znali i która się im wyda- 
ła zastraszalącą. 

Im dalej jednak po wojnie 
tem lepiej obyczajnośż w Anglii 
kszałtować się zaczeła. | już wi 
latach 1927 — 8, ilość morderstw 
w Angljj — w porównaniu do 
pierwszych dwóch lat powajen- 
nych była o połowę mniejsza. 

Tak mówią statystyki czyli wy- 
kazy angielskie. 

Nie mamy, niestety, pod rę 
frowych wykazów o przestęp- 
stwach w Polsce powojennej, z 
tego jednakże co się w pismach 
czyta i o czem się w sądach słyszy, 
wnioskować można, że w miarę cd 
dalanią się od okresu wojennego, 
liczba morderstw u nas Bynaj- 
mniej się nie zmniejsza, a przeciw- 
rie — —wzrosła. A więc — po za 
wojną u nas innych się należy pzy 
czyn doszukiwać złego. 

Trzy są, naszem zd 
czyny zdziczenia obyczaj 
ice: 

= śmiesznie małe kary za zbrad- 


m, przy- 
ww Pa 


2) demoralizniący wpływ tak 
zwanych gazet brukowych. » 
3) nizka kultura społeczeństwa. 
Ze sprawozdań sądowych po- 
dawanych przez gazety wiemy, że 
za zabójstwo popełnione z zasadz- 
kj, a więc uplanoware — o ile o- 
fiara pozostała na placu — morder 
ca dostaje przeciętnie około 1-%h 
lat więzienia. 
Q ile zaś oliara, wskutek odnie- 
sionych ran, umrze dopieso po pew 
nym czasie w szpitalu — morder- 
ca dostaje karę mniejszą, która 
niekiedy zaledwie da jednego roku 
więzienia się sprowań 
Do tego dojdzie zmańeiszenie sa 
Fy na mocy tej lub innej amnestj 
areszt prewencyjny czyli zapobie- 
$awczy, tak że nie rzadkie są wy- 
padki, kiedy zabójca wprost z roz- 
prawy sądowej wraca sobie spu- 
kojnie do domu i... może dalej za- 
bijać! 
W ten sposób urabia się w spote- 
czeństwie zgubna opinja o bezkar- 
ności zbrodni w Polsce. Odnosi się 
niekiedy wrażenie, że za zabój- 
stwo człowieka grozi mniej więcej 
taka kara, jak za upolowanie za- 
jąca czy kuropatwy w czasie nie- 
dozwałonym. 
To też powiadamy wyraźnie: 
— poza wojną — nizkie kary sąda 
we stanowią główną YA pa- 
noszenia się zbrodni w Polsce 
Jeżeli w wspomnianej wy 
Anglji, ilość morderstw z roku na 
rok maleje, to nie tylko dlatego, 
że ad czasów wojny coraz bardziej 


się odalamy, ale gównie dlatego, 
że sądy angielskie stosują zasatię: 
głowa za giowęl I to na przestęp- 
stwa stanowi hamulec! 

Ualecy jesteśmy od myśli kıy- 
tykowama iakiegaś poszczególne- 
go wyroku sądcwego w Polsce, 
gdyż lego w gazetach robić nie woi 
mo, ale mamy możność i obowną- 
zek krytykowania rosyjskiego pra- 
wa, które dotychczas u nas cbo- 
wiązuje i na mocy którego zapa- 
dają wyroki sądów, a które ury jed 
nakże uważamy za niewystacza- 
jące. 

W tem miejscu przyszła nam mi- 
mowoli na myśl rozmowa z pew- 


nym Włcchem, którąśmy prze 
pięciu muej więcej laty prowa- 
dzili, 


Ów Włach, zapoznawszy się z 

ustawodawstwem cywilnem w Poi- 
sce, które uslałało przerachowanea 
pieniędzy przedwojennych, craz 
reguiowało sposób spłaty należ- 
ności hipotecznych, ubezpiecze- 
niowych i |. d. — cświadczył w ten 
sposób: 
— Widzę, że wszystko się u was 
robi w tym celu, aby zaaseknra- 
wać dłużnika przed zwrotem. pie- 
riędzy wierzycielowi, 

Gdybyśmy dzisjaj owego Wio- 
cha: — nawiesem mówiąc — czło- 


wieka światoweso i mądrey:, za- 
pcznali z obowiązujączmi u aas 
prawzm  karnemi, ło jesteśmy 
przekonani, że cdpowiedział by 
nam tak: 

— Widzę, że wszystko się u 


was robi w tym celu, aby zabez- 
pieczyć zhradniarza przed karą. 

I nie wiele ów Włoch by się po- 
myli. Bo ileż to najróżnorodniej- 
ckoliczności łagodzącvca 
prawo rosyjskie przewidu 

, — a więc: z zazdrości mi- 
łoścą z radości, w uniesie: w 
podnieceniu, w zapomajeniu 1 t d. 
wszysikie takie morderstwa są 
taktowane bardzo łagodnie  wy- 
rozumiale przez sądy, 

Tego jednak być nie 
Niema miości, niema zazdrości, 
jest przykazanie Boskic, które po- 
wiada: „Nie zabijai”. 

I to przykazanie musi być 
Ma zdrowia narodu — bezwzęlęd- 
we szanowane j respekiowaae. 

Zbrodniarz musi wiedzieć, że za 
winę czeka go kara! 

Kiedy w krzakach w ukryciu, 
czy pod oknem czai się na swoją 
ofiarę musi wiedzieć, że w tym 
momencie podpisuje wekse! na 
własną głowę. 

Wtedy chetka do zbradni uapew 
no odpadnie. Wtedy będzie się na- 
myślał: iść czy nie iść? I napewno 
se pójdzie, 

Pamiętamy jak to w roku 1918 i 


nasze” 


na początku 1919 panoszył 


s w 
Polsce bandytyzm. Drogą w bia- 
ły dzień przejść niebyło można. 


Kary za napad były wówcza. ta- 
godne, Jakieś paroletnie więzienie. 
lak że w społeczeństwie urobio 
się zdanie, że banuyię jzdnemi 
drzwiami do kozy wsadzają, a dru 
gemi wypuszczają. 

Szerokie obławy i zasadzki 
nie pomagały, bo bandyta nie 
się sądu. 

Ale kiedy w czerwcu 1919 roku 
uchwalona żostała ustawa o szdach 
doraźnych i na bandytów karę 
śmierci wprowadzozo, bandzty: 
ustał odrazu, jak za skinieniem 
ródżki czarodzie jskiej, 

Gdzieś nie gdzieś jakiś w; padeki 
wprawdzie i dzjś sę zdarzy, ale 
to wypadki sporadyczne, wypadki 
rzednie, 

Niema plagi 
jest kara! 

To też dla tego, ażęby nasze ży- 
cie publiczne od zmory murdów 
i skrylcbójstw oczyścić — potrze- 
bna są takie kary, które by zło- 
czyńców odstraszały, 

A do tegorcelu niezbędnem jest: 
nieodpowiadające potrzebom chwi- 
li parwa i kodeksy zaborców, zło- 
żyć do muzeum, a stworzyć prawa 
własne, polskie,Prawa takie, ktore 
by cześć, życia i mienie obywateli 
całkowócje zabezpieczały. 

Wstyd bowiem wielki, aby pa 11 
latach niepodległości państwo na- 
sze prawem i kodzksem trzech za- 
borców się posługiwato. To taz: 
Z drugiei znów strony należy wiel- 
zą uwagę zwrócić na prasę tak 
zwaną brukową. Na te gazety, cw 
rajgorsze brudy na wierzch wy 
ciągaj i w brudach tych się grze- 
bia. Prasa ta sieje demoraliizaczą 
i słabsze umysły do zbrodni rakła- 


mig 
bał 


bandylyzmu — bo 


Na te gazety musi być naiożo- 
ay hamuiec i za grzebanie się w 
plugasiwach, gazely te winny być 
surowo karane. Tak, jak osiatn 
we Wiłoszch wprowadzono. , 

l wreszcie—dążyć trzeba usilnie 
de podriesienia kultury narodu, 
ze wzrostem kultury maleje prze: 
stępczość w państwie. 

To jest na uzdrowienie życta 
publicznego droga  najpewniejsza, 
jednak że iługa, bo na całe pokola 
mia musi być obliczona. 

Wobec panoszącego się jednak- 
że w naszym kraju zła, zaradcze 
środki muszą być rrzedsiębrane 
szybko, 

Potrzebne są więc kary. Bo $'% 
nie będzie kary nie będzie miary, 
a państwo nasze w Meksyku, albo 
przedwojenny Kaukaz się zamieni. 


MARJAN CZĘŚCIK 
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Nowe unieważnienie wyborów 


Sąd Najwyższy ogłosił decyzję | (z B. B.], oraz Konstanty Juchnie- 
unieważniające wybory do Sejmu |wicz, Paweł Karuzo, Albin Stępo- 


w okregu Nr. 64 w Święcianach. 


wicz (Białorusin) i Stanisław Pław 


Wobec powyższego tracą man-|ski (z P. P. S.]. 


daty poselskie: Mieczysław Rac- 
kiewicz i Dr. 


Nowe wybory w tym okręgu od 


Stefan Brokowskilhędą się pod koniec czerwca. 


Romunistów spotkał zawód 


Nadesłani do Grudziądza agita- 
torzy komunistyczni zebrali 300 
bezrobotnych, wyruszyli z nimi do 
magistratu i kazali im śpiewać 
„Między-naradówkę”. 

Wszystko dobrze , ale robotnik 
polski na Pomorzu“ jest przede- 
wszystkiem  patrjotą i zamiast 


„międzynarodówki”, huknął w po 
chadzie pełną piersią „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. 

Wartoby była widzieć miny o- 
czajduszów bolszewickich! Za- 
wstydzeni cichaczem wycofali się 
z pochodu. e 
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DZIAŁ GOSPODARCZY 


Trzeba 


tępić chwasty na polu 


trzy sposoby walki z ognichą 


Ognicha, zwana także rzepuchą 
jest chwastem uporczywym, powo- 
dującym duże obniżenie płonu w 
zasiewach jarych. 

W niekiórych okolicach kraju 
wszystkie prawie pola w końcu 
maja są biada — żółtego koloru. 
Ognicha twitrie w nailarsze! O- 
czywiście odbijaja się na plonach. 

Właściwą walkę z ogaichą roz- 
pax należy na jesiem przez do- 
ładną uprawę pod zasjew jary — 
by z wiosną jaknajmniej grzebac w 
ziemi — gdyż sprzyja to znakomi 
cie rozwojowi egiuchy. 

Orka na wiosnę, ze względu 
choćby na ogaichę powinna byc za 
niechana, a przynajmniej ugrani- 

wa 

Lecz co się już stało — o tem 
siema co mówić, zastanówmy się 
więc, jak iępić ogaichę teraz, gdy 
ona już kiełkuje a może nawet 
jest na wierzchu. 

* Otóż w odpowiedni:j chwili za- 
może dać duże usługi 

- Przy siewie rzędowym najlepiej 
bronować no ukos (jak mówią na 
sage), a stabo wówczas zakorze- 
niona ofnicha łatwo za broną się 
wywlecze. © skuteczności tego 
sposobu przekona nas pole usiane 
białemi listeczkami — są to ko- 
rzonki ognichy. 

Drugim sposobem  skulesznie 
szym jest azotniak w odpowied 
niej chwili zastosowany. 

Well rcl iow ctos je a: e 
zzotniaku, ze względu na ciężkie 
czasy, niech choć na kawałku sprá- 
huje walki z ośnichą tym sposo- 
bem. Wydatek niewielki, a azot- 
niak napewo się opłaci. 

Owies lub jęczmień nabierze ciem 
nego koloru, a ognicha zginie 
jeżeli mie cała, to w trzech czwar- 
tych. 

Na ten siew nagłowny azótnia- 
ku trzeba 50 kilo na margę |pół 
hektara). 

Powadzenie tej nobołay zależy 
od chwili wykonania siewu azol- 
niaku — jeden dzień opóznienia 
może stanowić dużą różnicę. 

Siejmy więc azotniak gdy ożni- 
cha ma dwa liście (liścienie] gła- 
sko leżące ma ziemi. 

Zrana gdy piórka owsa lub jęcz 
mienia już obeschły z rosy, a liście 
agnichy, leżące przy ziemi jeszcze 
są wilgoine, rozsiewamy równo a- 
zotniak. Dzięki swym  własciwo- 


sm uzotniak niszcz: Le a 
żu nic Się nie starie. 
Może się jednak zdarzyć że 
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Emigracja do Parany 


Towarzystwo kolonizacyjne w 
Warszawie uzyskało nowe terc- 
ny kolonizacyjne dla osadnictwa 
polsko - rolniczego w stanie Pa- 
rana w Brazylji. Tereny te o po- 
wierzchni 80.000 ha. są położone 
w pobliżu polskiej kolonii rolni- 
czej Quiros. Po uzyskaniu od rzą- 
du polskiego zgody na podjęcie 
kolonizacji, towarzystwo przystą- 
pi do werbowania kandydatów na 


osiedlenie się w Paranie. Pierwsza ku jeszcze nie stwierdzono. 


zbsze trochę przechoru zżałk- naturalnie, by bydło. nie zostawia- 
* iecz tem się mariw:* nic Irze-|ło głębokich śladów racic ua polu 
(6 Po tyśodmiu zboże raberze|— co już zależy od gatunku gleby. 


pięknego, ciemno zielonego-kala- Ognichy nie wytępi się w ciągu 


"i a plan niezawodnie wzrośnie |jednego roku lecz przez parę lai 
conajmniej o 2 — 3 metry ,kwin- | Wyżej podane spozcbv, psiączoce 


tale) na mardze. 

W zasiewach saradeli dość sku- 
ecznym sposobem iest wypasanie 
ognichy, wówczas, gdy  saradela. 
jest jszcze mała, pod warunkiem 


z ręcznem piełenim w ol 
powinny tę plage roimka jeścl 
nie zupełnie wytępić, ta uczynić 
nieszkodliwą dla naszych jarych 
iiaa wów 


E E NAT Ka AAJANIINAN 
Korzyści z zadrzewienia wsi 


Klony należą do drzew bar- 
dzo pięknych i bogato stroinych 
na wiosnę i jesieni. Korony tych 
drzew zawdzięczają swą barwę ui 

tsienia, które z zielonego 
się złote lub purpurowe. Ale ; na 
wiosnę, kiedy klony kwitną i r-z- 
wijają młode fiście, należą do c 
piękniejszych drzew. OQkryte kwie- 
ciem są wijwczas iesnc, zielopawa- 
złote. Kwiaty klonów mają miły, 


żywane bywają na miotły. 

le jest u nas jedynzm 
dzasom TeS Mr sosie 
da szyszki, poczałkowo siwe, póź- 
niej brunatne. Stanowi ona w wil- 
gotnych nizinach drzewo przydro- 
ne, lubi wyrastać nad rowami 
| na”baśnach. 

Drewno olchy jest nietrwałe = 
powiet: za to w wodzie bardzo 
długo się przechowuie, Poszukiwa- 
delikatny zapach i w czasie pogc-|rw jest do labryk dychty, pozalem 
nym zwabiają pszczoły, które je| daje mierny opał, 

bardzo chętnie odwiedzają, Klony] Wierzba należy do drzew 
iako drzewa uliczne są na wsi bar-|tak charakterystycznych dla =% 
dzo pożądane. szego kraju, że swego czasu jeden 

Drewno klonów  poszukiwane|+ ministrów kultury i sztuki pole- 
jest w kołodziejstwie, a klona ja-|cił uskuieczni drzewienie wszy- 
wora w  snycerstwie, do wyroru|stkich dróg w Polsce wierzbami. 
sprzęiów domowych, naczyń ku- | Przyznać trzeba, że wierzba żwy- 
chennych, szkatułek, łcżysk du|kłe ogłowiona, jest bardzo pospo- 
broni palnej, oraz instrumentów ||ita w Polsce, chociaż korzyści z 
muzycznych. «ką kogo TAU. 

Brzoza jest drzewem podzi Opisane powyżej drzewa najie- 
wianem i pogardzanem równocze-|piej nadają się do zadrzewienia 
śnie, nie boi się najsroższej zimyjwsi Inne pominęliśmy, gdyż aie- 
i zadawalnia się choćby i najkrót- | które z nich, tworząc rozległe ko- 
szem latem, na glebę jest nie wy-|rzenie płytkie, wypuszczają od- 
tredna. Rośnie nawet na wydmach | rostki i zachwaszczają pola, łąki 
piaszczystych, ale tyłka z samo-|czy ogrody, niektóre zaś nie na- 
siewu, przesadzania bowiem nie| dają się do sadzenia, ponieważ 
znosi. Jednak dopóki niema b:a-| drewno ich nie jest przydatne ani 
łej kory można ją od biedy prze-|na opał. ani na użytek. 
sadzać, dlatego też ulicą czv dro 
ga wysadzona brzozami rzadko się 
udaje, ale jeśli się uda, ta stwa- 
rza widok orginalny i tak maiowni 
czy jak żadne inne drzewo przy- 
drożne.' 

Gałazki brzozy w starszym € ** 
ku zwisają długimi warkcczann ku 
ziemi, co jeszcze bardziej wpływa 
na piękność tego drzewa. 

Drewno brzozowe jęst używane 
w kaładziejstwic tokarstwie (cze- 
czotka) i rzeźbiarstwie, oraz-do 
wyrobi dychty pozatem stanowi 
pierws. ędny opał, pręty z. 


Kilka tysięcy w użyciu 


partja wyjedzie 
jesienią b. r. 


prawdopodobnie 
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SAMOBÓJSTWO ADWOKATA 

W środę wieczorem w Pozna- 
niu popełnił samobójstwo wystrza 
łem z rewolweru w mieszkaniu 
swem przy ul. Młyńskiej adwokat 
Józef! Hanasz Śmierć nastąpiła 
wkrótce. Zwłoki przewieziona do 
kostnicy miejskiej. 


WARSZAWA, 
Przyczyny *rozpaczliwego kro- 


ul. Mazawiecka 7, tel. 525-00. 
| Pr" 
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Szybka doslawa na dogodnych warunkach kredytowych, 
Jeneralna Reprezentacja na Rzeczpospolitą Polską 
DOM ROLNICZY, FABRYKA MASZYN ISODLEWNIA ŻELAZA 


H. MÜHSAM s, ax. WŁOCŁAWEK 


ODDZIAŁY: 


CENY NABIĄŁU 


W ubiegłym tygodniu sprawoz- 
dawczym od 31/3 da 5 bm. ceny 
masła na rynkach krajowych, wo- 
bec zbliżających się, świąt zostały 
utrzymane, zaś na rynkach zagra- 
mcznych uległy dalszej zniżce. 
Zagranica notuje: 

Londyn 4.4 za 50,8 kg. masło 
polsgie Sb. 116 - 120 = (mniej 
10 p). masło duńskie Sh. 135 — 
IEVAS 

Zwracamy uwagę, że cena mas- 
ła duńskiego, najweższego gatun- 
ku, wynosi obecnie Kor. 2.32 t.j. 
tl 5.52 za kg, zaś szweckie Kor. 
215 — zł 5.13 za kg. 

7 Za masło polskie można osiąg- 
nąć w Londynie złotych 4.45. 
Przy takich cenach osiąganych 
zagranicą — transport masła pol- 
skiego ponosi poważne ofiary 
które w miare wzrostu produkcji 
beda coraz dotkliwsze. 

Aby możliwie wytrzymać kon- 
ku ręcję na rynkach zagranicznych 
« tej tak katastrofalnej sytuacji 

konieczna jest poprawa jakości 
produkcji masła polskiego, szcze- 
gólnie w spółdzielniach mleczar- 


skich. 
JAJ S anoa Pogoda 


ceny utrzymały się na poziomie 
zeszlego tygodnia przy tendencji 
spokojnej. 

Możliwe, że ceny utrzymają się 
ze względu na zwiększone zapo- 
trzebowaniem w okresie świątecz- 
nym. 


Można pożyczać maszyny 


Maszyny do wyrobu dachówki i 
pustaków wypożyczane są przez 
Powszechny Zakład  Ubezpieczen 
Wzajemnych gminom wiejskim w 
celu zachęcania ludniaści do stogo- 
wania ogniotrwałych pokryć da 
chów i wznoszenia budynków z pu 
staków w tych zwłaszcza okolicach 
gdzie brak w pobliżu cegielni, a 
nabomiast iesl ima miejscu żwir 
zdatny do wyrobów betonowych. 


LI 
4 


w 


„CLIMAX“ 


SILNIRI SPALINOWE na ROPE 
i CIĘŻKIE PALIWA PŁYNNE 
NAJODPOWIEDNIEJSZE DLA 


PRZEMYSŁU i ROLNICTWA 


NADZWYCZAJ PROSTA 
BUDOWA. 
„ŁATWA i PEWNA OBSŁUGA 
SPOKOJNY RÓWNY BIEG. 
NIEZRÓWNANA TANIOŚĆ 
PRACY. 
URUCHAMIANIE BEZ 
LAMPY PODGRZEWAJĄCEJ 


ca 5 do 60 A. M. 


j 
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LWÓW, 
ul. Rutowskiego 1, tel, 66-02. 
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Jak się ustrzedz od zatrucia miesem 


(Wskazówki praktyczne) 


Spożycie mięsa może nieraz stać 
się przyczyną ciężkiej choroby, a 
nawet i śmierci wskutek zańrucia, 
co może być spowodowane różne- 
mi przyczynami okalicznościowe- 


Przedewszystkiem szkodliwe 
mięso może pochodzić od zwierzę- 
cia chorego i zawierać w sobie za- 
razki chorobotwórcze, o czem me- 
łatwo się przekonac, gdyż zarazki, 
te są tak małe. gołem okiem niewi- 
dzialne, a dostrzeżone być mogą 
tylko przez lekarzy zapomocą mi- 
kroskapu (szkieł) powiększających. 

Gdy takie mięso dostanie się do 
składu į leży u rzeźnika czas dłuż- 
szy, zwłaszcza w porze ciepłei wte 
dy zarazki nadzwyczaj szybko w 
nim się rozmnażają, tembardziej 
jeżeli mięso jest posiekane. 

Spożycie takiego mięsa sprawa- 
dza ciężką chorobę żołądkowa. 

Nie tylko mięso chorych zwie- 
rząt może być przyczyną zatrucia 
lecz także i mięso pochodząci od 
sztuk zdrowych w pewnych wy- 
padkach również może się okazać 
nawet bardzo szkodliwem. 

Bywa to wtedy, gdy naprzykiad 
osoba zajmująca się przyrządza- 
niem mięsa jest chora; oprócz tego 
mięso może być zarażone za po- 
średniotwem myszy i szczurów, 
zmajdujących się zwykie na rzeź- 
mach, a także przez muchy, któ- 
re siadają na różnych nieczystoś- 
ciach i padlinach. 

Wreszcie woda, którą się płócze 
mięso, jak również i lód, na któ- 
rym je kładą, mogą być pełne za- 
razków chorobotwórczych, 


Tak samo jak mięsem również 
można się zatruć i rybami, następ- 
stwem tego może być katar żołąd 
ka i kiszek, tyfus lub nawet cho- 
lera, 

Drugą przyczyną wywolującą za 
trucje, jest spożycie mięsa zgniłe- 
čo, zdarza się coprawda rzadko 
ponieważ sam zapach iakiego mię- 
sa odrazu od niego odstręcza. 

Mięso zepsute Jest szkodliwe na- 
wet po wygotowaniu, poniewzż tru 
cizry, które są wytworzone przez 
gnicje, przez gotowanie nie d=dżą 
się zniszczyć. 

Trzecią przyczyną zatrucia jest 
jad wędliny. 

oba występuje po zjedzeniu 
zepsutych wędlin zwłaszcza sieka- 
nych jak: serdelków, kiełbasy, zai- 
cesonów, były leż wypadki zatru- 
cia wędzoną na surowo szynką, lub 
wędzanemi rybami. 

Zarazek, powoduje zatrucie ja- 
dem wędlinowym, rozmnaża się 
rozwija bez dostępu powielrze i 
tylko ma ciałach nieżyjących, dia- 
tego też nie może on wywołać żad- 
nej zakaźnej choroby po*przedosia 
niu się do organizmu człowieka 
jednakże wywołują bardzo ciężkie 
cierpienia, które nie kiedy kończą 
się śmiercią, 

Był stwierdzony wypadek zacho 
rowania 50 osób po spożyciu wę- 
dzonej szynki, która pochodziła od 


zupełnie zdrowej sztuki, lecz była 


zbyt blada į miękka, a 
miała niezwykły. 


zapach 


W celu przekanania się jak dzi) 


ia na zwierzęta zatrucie jaden: wę- 
dlinowym czynřone były doświad- 


czenia, a mianowicie: przygotowa- 
no odpowiedni wyciąg z mięsa zep 
sutego i zaszczepiono go królikom 
i małpom, okazało się że zwierzęta 
podobnie jak ludzie chorowały i 
zdychały. 

Jak się uchronić od zatrucia? 

Przedewszystkiem należy jadać 
mięso bezwarunkowo święże, nie 
używać mięsa od sztuk chorych 
lub dorżnietych, nie używać wędlin 
niepewnych; następnie nie należy 
jadać na surowo wędlin wędzonych 
szczególnie gdy mają wygląd podej 
rzany; wędliny niepewne należy 
spożywać po wygotowaniu, 

Wreszcje trzeba wystrzegać się i 
pod żadnym pozorem nie używać 
wszelkiego  mięsiwa które czuć 
zgnilizną, a także takjego które ma 
zapach iłowaty i jest zbyt miękkie 

Z, Olszański 
lekarz wet. 


A AAŁRAŁRAŁKAŁKARERAK 


PRAKTYCZNE PANIE DOMU 


Nowy podział 
administracyjny państwa 


Komisja, powołana do opraca- 
wania nowego pofłziału terytorjal- 
nego państwa postanowiła 4 po- 
wiaty: włocławski, lipnowski, nie- 
szawski i rypiński — odłączyć ad 
województwa warszawskiego, a 
przyłączyć do pomorskiego. 

Gdy się o tem dowiedziały zwią- 
zki samorządowe tych powiatów, 
wystąpiły do władz państwowych. 
z prośbą o nieodłączanie od War- 
szawy. 

Jak się okazuje, Warszawa lu- 
dzi przyciąga. 


ag PEEK" | 
PRZYPOMNIENIE. 
Przypominamy naszym Sz. Czy 
telnikom, że termin jednania pre- 
numeratorów na zdobycie zegara- 
budzika upływa w dniu 15 maja. 
Prosimy o tem pamiętać. 


KUPUJĄ 
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KRYSZTAŁY, PORCELANĘ i 
tylko w firmie 


ALEKSANDER ŁAKOMSKI 


TAM BOWIEM SR NAJNIŻSZE CENY !'SOLDNY TOWAR 


Firma posiada dwa sKlepy 
Aleja Jerozolimska 23, Telei. 180-83. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR NOWOŚCI 


Specjalny salon Kryształów: przy sklepie na Brackiej. 
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SZKŁO 


Filja: Bracka 20, Telef. 90-85 


OOOO OOOO POTOP OOOO TOO OOOO OOOO OOOO OWA 


FRANCISZEK KULER 


Z dziejów miasta Miechowa 


LIE 

Działo się to w lutem, dnia sie- 
demnastego. 

Oj, przykrać to dola lud polski 
spotkała... Biedna Polska z bólu 
gorzka zapłakała... 

Żałobne iej jęki płynęły dokoła 
po przez krwawe lany, poniszczo- 
ne sioła i zda się stanęły nad nią 
czame chmury, siejące okrutne 
katargi, tortury... 

Dumny wróg poprzysiągi zgnę- 
bić lachów` plemię i wydrzeć mu 
język, wiarę, przodków ziemię, 
«żyznioną potem, zlaną krwią 
przez wieki, a jej prawych synów, 
hen w Sybir daleki, zakutych w 
kajdany, zesłać na ból, męki, gdzie 
zgrzytanie zębów, nie milknące 
jęki... 

I poszli.. za miłość Ojczyzny i 
wiarę, by nie zasłużoną odebrać 
tam karę... 

Tak, Miechów pamięta, ie żało- 
Imą porę, i ien głos rozpaczy: 
„Boże! miasto gorel." 

Gród spionął doszczętnie, wy- 
rosły mogiły... 1 chyba pol 
duchy w grobach sniły o tei 
śnionej i błogosławionej wolności, 
za którą oćdali i serce i kości... 

I okrył się smutkiem polski łan 
strapiony, wiatr wokoło rozwiał 
żałobne welony, Ale choć w nie- 
mocy, zraniony boleśnie, nie prze- 
stał on marzyć o tej błogiej wio- 
śnie, o której skowronek już o ran 
mym świcie, nieustannie głosił w 


podniebnym błękicie, o której sze- i trudu, Trzeba było jednak i tęlzdarzenie, gdy majętność miesz- 


przetrwać chwile... Najpierw więcjczan pożarły płomieie, choć pzy- 
poległych złożono w mogile.. Najkro, lecz trudno, już nie było rady 
cmentarzu, w dużym powapienym|a więc się zgodzono wśród miesz- 
dole, dwieście ciał złożono... Speł-|czan gromady sprzedać pod budo- 


-|dom Boży 


ptały falujące kłosy i tam gdzieś 
pod ziemią pogrzebanych stosy... 

Prastary nasz Miechów, dobrze 
ta pamięta... Drogie to wspomnie- 
nie dla serca i duszy, wspomnienia 
riewoli, Sybiru, katuszy... 

Długo Naród polsk: oblewał się 
łzami, długo krew ofiarna broczy- 
ła brózdami, aż Bóg sprawiedliwy 
wysłuchał próźb lud», uwolnił go 
z więzów — dokonując cudu, bo 
oto już dzisiai wolna Polska cała, 
już ze swoich granic wrogów precz 
przegnała... 

Już smutnej niewoli skończyły 
się czasy, już inną piosenkę szep- 
czą polskie lasy... I skowronek 
Szary już weselej nuci.. A choć 
wróg zuchwały jeszcze pokój kłóci 
choć jak szatan zdwaja swe pic 
kielne złości io już nam nie wy 
drze tej błogiej wolności. 

By sie nie dać wrogom, dodadzą 
ram siły naszych bochałerów o- 
mszałe mogiły... 

Dzięki miłosierdziu Wszechmoc- 
nego Boga, świątyni nie tkneła 
krwawa łapa wroga. Wspaniały 
został ocalony. Znać 
nie chciał dopuścić Chrystus uta- 
jony, aby w tym nieszczęsnym 
dzicjowym momencie, lud pozba- 
wić siły w Boskim Sakramencie. 

Tej pamiętnej chwili łez, bólu, 
cierpienia, -by potomnym świad- 
czyć została świątynia 


nili swą rolę... 
W śnie wiecznym spoczęli wol- 


wę krwią przesiąkłą ziemię i wpu 
ście w podwórze to jaszczurcze 


mości rycerze... Ci,którzy Wjczyznę| plemię. 


kochal tak szczerze, że legli po- 
kotem w Jej granic obronie, po 
r. 

0, cześć Wam Rodacy! dzielni 
bahaterzy! Wy, coście oddali ży- 
cie dla Macierzy! 

0 ziemio Kochana, skarbie ty 
nasz miły, ty, co w wnętrzu swoim 
kryjesz te mogiły, bądź blogosła- 
wienia ofiaro krwi bratniej tych, co 
ja przelali do kropli ostatniei. 
Szczęśliwy kio Polsce sił ostat- 


śmerci, już 
y, ze zgliszcz i rumo- 
wisk dżwigneły się domy. Do pra- 
cy ściągnel: z całej okolicy z topo- 
rem i kiełnią liczni budowniczy, 
7 dniem każdym wzrastała miasta 
<dbudowa. Lecz mimo serdecznej 
da pracy podniety, stała się znowu 
rzecz smena, niestety.. 


I wtedy to lawą żydzi się zwa- 
lili i od mieszczan, w rynku place 
wykupili. 

A mieszczanie?., Zwykle jak by- 
wa w nieszczęściu, zbudowali so- 
kie domki na przedmieściu, i miast 
to do handlu—jeli się rzemiosła. 

I do dziś na tyłach, w biedzie 
żywot wiodą, gdy żydzi na froncie 
żyją Polski szkodą. Dawniej jeno 


(|rynek, a dziś 1 ulice, Jafeta potom- 


ków zdobią kamienice. 

Nie dawne to czasy, pamiętam, 
rynku, wśród domów żydow- 
ich, stały iak w otdynku, tadris 
utrzymane katolickie domy, lecz 1 
łe ostatnie w szeregach wyłamy, 
ostoje polskości, zdobyli żydkowie 
o tzem myśli smutne snują się w 
mej głowie... 

Już dzis, Miechów w rękch ży- 
dowskich spoczywa, co raz więcej 
mieszczan swą własność wyzbywa. 

A żydkom się dobrze dzieje w 
Jaksów grodzie, gdy biedni miesz 


Olo zubożeni w wypadkach mie-|czanie przymierają w  głodzie... 
szczanie, Miechów odbudować, już| Rzemiosło nie wielkie korzyści im 
nie byli wstanie. daje, to też wielu musi jechać w 
właśnie aż do roku sześćdziesiąt |chce kraje, by gdzieś tam za mo- 
trzeciego, w Miechowie nie było| zem szukać kesa chleba, gdy tym- 
żydka choć iednego. czasem żydów tuczy poiska gleba... 

Miasto z dawien dawna ten] Wśród mieszczan Miechowskich. 
przywilej miało, że w niem miesz-|są też i rolnicy lecz i ci prowadzą 


Tej okropnej rzezi bezbronnego| kać żydom, prawo zabraniała. Aż| żywot suchotniczy... 
ludu, los zawiódł nadzieje wysiłku) cto tych krwawych wypadków, 


(dalszy ciąg nastąpi] 
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BARBARZYŃSTWO UKRAIŃ-' 
ców. 

W Zadwórzu, koło Lwowa, U- 
kraińcy, korzystając z mgły, 
wtargnęli na miejscowy cmentarz, 
na którym E AGI są żołnie- 
rze polscy, polegli w 1920 roku 
w walce z bolszewikami w obro- 
nie Lwowa, i połamali wszyst- 
kie krzyże i tabliczki metalowe. 

Cmentarz przedstawia jeden 
wielki obraz zniszczenia. 

Zarządzono ślędztwo. 


TRUJĄCE JAJA. 


We wsi Starszow pod Rozprzą 
dwoi. łódzkie). wydarzył się dziw- 
ny wypadek zatrucia, kióry po- 
ciągnął za sobą dwie Śmiertelne 
ofiary w ludziach. 

Żona włościanina Jana Łukasi- 
ka, nie chcąc 
sich, które leżąc przez powien 
czas pod ptakiem okazały się nie- 
załężone, wbiła je do ciasta z któ- 
nego sporządziła kluski dla rodzi- 
ńy. 

. Pa spożyciu klusek cała rodzi- 
na, złożona z 6 osób ciężko za- 
chorowała. 

Jan Łukasik i jega 17-letni syn 
Stanisław zmarli przed przyby- 
ciem lekarza. 


ŁADNIE JECHAŁ... 


Samochód kursujący na linii 
Suwalki - Łomża - Warszawa, ja- 
dąc z szybkością 60 km. na godz. 
w kierunku Warszawy za Wysz- 
kowem raptownie skręcił do rowu. 
Przejechał nicgłęboki rowek, wje- 
chał do lasu, złamał kilka mło- 
dych drzew i zatrzymał się, ude- 
rzywszy 0 grubą sosnę, która wy- 
trzymała napór. Trzy osoby są 
ciężko ranne. Samochód mocna 
uszkodzony. Przyczyna wypadku 
bliżej nieznana. 


WÓDKA ZDROŻEJE. 


Jak dowiadujemy się, Min. 
Skarbu zadecydowało podnieść 
ceny wyrobów państwowego mo- 
nopolu spirytusowego. 

Rozporządzenie w tej 
wejdzie niedługo w życie. 


PIERWSZE PIORUNY. 


Wdniu 14 b. m. podczas burzy 
uderzył piorun w  szopę rolnika 
Wawrzyna Twardowskiego w 
Bruczkowie, woj. poznańskie, któ- 
ra spłonęła doszczętnie wraz z na- 
rzędziami rolniczemi. Poszkodo- 
wany nie był ubezpieczony od 
ognia. 


sprawie 


W. pierwszy dzień świąt Wielka- 
nocnych młodzież w Częstochowie 
urządziła sobie na łące zahawę w 
piłkę. Gdy nadciągnęła chmura 
deszczowa, kilkunastu chłopców 
schroniło się pod płot. 

Trzasł piorun, który jednego 
chłopca zabił na miejscu„a 12 po- 
parzył. 


Drugi wypadek w tym 
dniu zdarzył się w mieście. 

Piorun trzasł w dom jednopię- 
trowy, który się zapalił. Straż 0- 
gniowa pożar szybko ugasiła. 


POBÓR ROCZNIKA 1909. 


Minister spraw Wojskowych za- 
Tządził w czasie od | maja do 30 
czerwca b. r. pobór rekruta rocz- 
nika 1909. 


samym 


marnować jaj gę-|, 


krajowa 


Podania o odroczenie służby 
wojskowej winny być wniesione 
w ciągu 14 dni po uznaniu poboro- 
wego za zdolnego do służby czyn- 
nej, podania zaś o ponowne odro- 
czenie służby winny być wnięsia- 
ne najpóźniej da 1 lipca b. r. 


CZŁOWIEK Z PAZURAMI. 


Do szpitala w Kołomyji przywie- 
ziono niezwykły okaz Fucuła, nie- 
iakiego Iwana Doncowa, który u 
nóg posiadał zakrzywione jak 
szpony, paznokcie, długości 20 cm. 

Fiucuł ten, mimo iż przeżył już 
40 lat, od urodzenia nie obcinał 
paznokci, a chodząc stale w tak 
zwanych łapciach, nie odczuwał 
żadnego bólu. 


STRAIK KUPCÓW 


Kupcy żydowscy w Dubnie na 
Wołyniu ogłosili 4 - dniowy strajk, 
ponieważ władze skarbowe nie oh- 
niżyły dotychczas podatku obroto- 
wego. 

Pozamykali sklepy, a klucze ode 
słali da urzędu skarbowego, sta- 
wiając niejako towary swoie do 
jego dyspozycji. Wobec tak oso- 
bliwego incydentu przybyła do 
Dubna specjalna Komisija z War- 
szawy. 


INWALIDZI W POLSCE. 


Według urzędowego zestawienia 
w dniu 1 sierpnia 1929 r. mieliśmy 
w Polsce 130.511 inwalidów woien- 
nych, w czem na Śląsku 29.201 o- 
sób. 

Wśród inwalidów mamy wielką 
liczbę ociemniałych, ba 1.049 osób. 


WINA I KARA. 


Przed sądem okręgowym w Wil 
nie stanęfi w ubiegłym tygodniu 
dwaj młodzieńcy, 18-letni Misic- 
wicz i 16-letni Giecewicz, którzy 
zamordowali i obrabowafi 84-let- 
niego rolnika Lasowskiego, po- 
czem podpalili jego gospodarstwo. 

Obydwaj młodociani zbrodnia- 
rze skazani zostali na więzienie 
dożywotne. 


13 PIĘTER. 


W Katowicach rozpoczętą za- 
stanie w tych dniach budowa 13- 
piętrowego gmachu mieszkalnego 
dla urzędników. Drapacz ten bu- 
duje Śląski Urząd Wojewódzki. 


LISTY: 


Liczba przesyłek listowych, do- 
ręczanych mieszkańcom Warsza- 


wy, przekroczyła w ostatnich 
miesiącach cvfrę pół miljona 
dziennie. Co trzeci mieszkaniec 


otrzymuje codziennie list. 


ILE KOSZTUJĄ SAMOCHODY? 


W roku 1929 przywieziono da 
Polski samochodów i ich części 
składowych za 76.600.000 zł. 


ŚMIERĆ 100-IETNIEJ STARUSZ- 
KI. ' 


Zmarła przeżywszy równe ¡100 
lat, wdowa po generale rosyjskim 


Albertyna Wyrwalska. 


Staruszka twierdziła zawsze, że 
nie boi się Kmierci, gdyż dożyje 
100 lat. I tak się też stało, ho ob- 
chodząc setną rocznicę urodzin, 
usiadła na fotelu i zamknęła oczy 
na zawsze. 


LUDOWA 


Nr. 


Bołączki gminy Wilkołaz 
są strażacy a niema straży ogniowej 


(Koresp. wł. „Polski Ludowej“). 
Wilkołaz, w kwietniu. 

Z nastaniem wiosny, gdy przy 
rada da życia się budzi, w sercach 
ludzkich powstają dążenia do czy- 
1u, 

Czynem takim na wsi może być 
praca. społeczna i oświatowa, da 
którei młodzież nasza chętnie się 
garnie. 

Niestety, brak jedności i zgody 
najczęściej najlepsze plany potra- 
fią pokrzyżować. 

U nas w Wilkołazie, naprzykład 
istniała przed woiną ochatnicza 
straż pożarna. W czasie wojny 
światowej straż przestała istnieć. 

Dawni członkowie jakoś się da 
"racy zniechęcili i nie mieli ocho- 
ty pracować dla dobra ogólnego. 

Do straży pożarnej zaczeli wstę- 
pować ludzie inni, młodsi. Są więc 
strażacy, którzy by mogli — wra- 
sie potrzeby — spieszyć z DOMO- 
cą bliźniemu, cóż kiedy pracy nie 
można należycie zorganizować 
Brak remizy stoi temu na orze- 
szkodzie. A w wybudowaniu remi- 
zy dużo przeszkadzaja dawni 
członkowie, którzy gdzie mogą, 
to na młodszych swych kolegów 
rozsiewają oszczerstwa i w robe- 
kie bróżdżą. 

Odbywają się zebrania i narady 


nad wyborem i zdobyciem placu 
na budowę, ale zawsze kończy się 
na niczem. 

Sprawa straży ogniowej w 
r.romnej wsi Wilkołazie wisi w po- 
wietrzu i nie wiadomo, iak się za- 

uńczy. 

Przy okazji wspomnieć jeszcz 
należy o ciągłych zaiargach i nic 
porozumieniach między tutej: 
ludnością, a pisarzem gminy, K 
rego ludzie nie lubią, bo źle się 
gospodarzami obchodzi. A jeżeli 
chodzi o podwładnych sabie urzęd 
ników, to ta rzecz wygląda jesz- 
cze gorzej: w ciągu S miesięcy 
pan sekretarz zmienił aż 9 pomo- 
cników i praktykantów. To chv- 
ba za wiele. 

Poza tem ludność oczekuje o- 
twarcia targów w Wilkołazie, jak 
również pobudowania kawałka szu 
sy na miejscu błotnistem, gdzie na 
wiosnę, ani przejść, ani przejechać 
nie można. 

Może naszą gminą władze po- 
wiatowe w Janowie się interu= 
sują i jakie takie porządki zapro” 
wadzą. 

A głównie o pisarza gminy pie 
rozchod 


- 
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DO NABYCIA w» CAŁEJ POLSCE. 
PRODUKCJA 
PARZTWOWYCH WYTWCDNI UZBROJENIA - a FŁAwIE 
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Rowery z marką „Łucznik“ 


Największa fabryka rowerów w 


Nie więc dziwnego, że już w hie- 


Polsce, mieszcząca się w Radomiu, |żacym roku naogół daje się zauwa- 


szą się dużem wzięciem. 

Fabryka ta, należąca de Państwo- 
wych Wytwórni Uzbrojenia, posia- 
da najbardziej precyzyjne i udaska- 
nalone maszyny, nawacześnie urzą- 
dzone zakłady doświadczalne i la- 
boratarja. 


Produkeja rowerów należy do je- 
dnej z trudniejszych gałęzi przymy- 
słn, gdyż wymaga niezwykłej pre- 
cyzyjności i solidności w wykona- 
niu, mimo to fabryka radomska, 
zawdzięczając nowoczesnym urzą- 
dzeniom, dobrze wyszkolonemu per- 
senelowi robotniczemu, używaniu 
pierwszorzędnej jakości surowców, - 
zdołała w krótkim czasie wypuś 
na rynek polski idealnie dostosowa- 
ne do naszych dróg rowery. trwalo- 
ścią przewyższające wszystkie typy 
rowerów zagranicznych. 


zdobyła sobie w stosunkowo krót- 
kim cznsie olbrzymią papularność, 
a rowery z marką „ŁUCZNIK“ cie- 


żyć wybitną przewagę rowerów 
marki „łmeznik* i, jeżeli celem 
przemysłu polskiego jest gospodar- 
cze uniezależnienie Polski ad zagra- 
nicy, to miejmy nadzieję, że w dzie- 
dzinie przemysłu rowerowego ceł 
ten zostanie już w krótkim czasia 
osiągnięty. 
TYYFTYTYYPTTYTYTYYTYTYTYYT 
KIEDY BĘDZIESZ WIĘCEJ PIE- 
NIĘDZY ZARABIAŁ? 
Poszukujesz pobocznych dochodów? 
Chcesz sobie stworzyć epzysteneją 
bez własnego kapitału? 
Chcesz zapoznać amerykańskie tryki 
i metody zarabinnia pieniędzy? 
Przeczytaj interesującą książkę 
Droga Do Złota" 

Cena zł. 5, - przez zaliczenie. 
Gwarancja: Zwrot pieniędzy w razio 
niezadowolenia. Wydawnictwo Han- 
dlowe, Poznań 3. 

Prospekiy wysyłamy bezplatnie. 
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Kronika zagraniczna 


TRAGICZNA UCIECZKA, 

Przez granicę w okolicy Wilejki 
chciał się przedostać na stronę poi 
ską z Rosji Sowieckiej duchowny 
prawosławny, 

Na sobie miał szaty duchuwne, 
które mu ulrudatały ruchy, 

Spostrzeżony przez straz so- 
wiecką nie zatzymał się jednak na 
wezwanie, wobec czego strażnicy 
strzelili za nim, Lrafiając go hiko- 
ma kulami 

Zabitego bolszewicy wciagneli 
w głąb swego terytorjum 


ARABOWIE ATAKUJĄ ŻYDÓW 
Młodzież arabska Jerozolimy 
zorganizowała pochód po Paiesty- 
tie, nawołując ludnośc arabską do 
sprzedawania żydom z.enii orazi 
do zerwania wszelkich z nimi, sto- 

sunków gospodarczych. 

Jak widzimy, arabowie w dal- 
Szym ciągu okazują niezadnwale- 
nie z żydów, których słarają się 
zmusić do opuszczenia Palestyny. 


CIEKAWA MIEJSCOWOścC, 

Ciekawą miejscowością jest gmi 
na Mittelstadien w południowych 
Niemczech, 

W ciągu ukjegłego roku 2ni jed 
ra osoba z pośród stalych miesz- 
kańców tej gminy, a nawet z poš- 
ród przebywaiących tam pzez 
pewien czas tylko, nie rozstała się 
z tym światem, 

Można było więc gminę Muiiel- 
stadten nazwać szczęśliwą miej- 
scowością na świecie, gdyby jedno- 
cześmie nie stwierdzono faktu, że 
w ciągu calego ubieglego roku nie 
zanotowano tam ani jednych ura- 
dzin i ani jednego ślubu 


MRÓWKI ZJADŁY DZIECKO, 


W jednej wiosce francuskiej 
wieśmiaczka udała się ze swem 
<lzieckiem do lasu na jagody, żeby 
dziecku nie przeszkadzało jej przy 
zbieraniu, położyła ie pod drze 
wem. 

Gdy po upływie przeszło godzi 
ny powróciła do dziecka, zaslala 
lyłko siną bryłę ciała. 

Mrówki powpijały się maleńst- 
wu w usta, uszy, oczyi lormainie 
wyżarty ciało, 


NAJSTARSZY PARLAMENT. 


W Irładnji obchodzone będzie 
niedługo tysiąclecie parl1men 
Ładny szmat czasu naród się 
rządzi. 

Czesi wysyłają na tę uroczys- 
tość przedstawicieli swojego par- 
Jamentu, To sama zrobi nasz Sejm 
i Senat. 


am 


BÓJKA WŁOCHÓW w PARYŻU, 


W Paryżu doszło do krwawej 
walki faszysiów z  komuiustami 
włoskimi, W czasie bójki komuniś- 
<i zabili dwóch faszystów 


KUPCY AMERYKANSCY 
OJCU ŚWIĘTEMU, 


Kupcy katoliccy z Ameryki pół- 


nochej upoważnili prezesa ich 
związku dp zaofiarowania Ojcu 
Świętemu majdoskonalszej pod 


względem technicznym instalacji 
telefonicznej w Citta del Vaticano. 

Pius XI będzie miał odrębną li- 
nję telefoniczna, połączoną bez- 
pośrednio z pałacami miejskiemi 
i zamiejskiemi, 

Aparat ielefoniczny, przezna- 
czony dla Ojca świętego, jest z ma. 
sywnego złota z herbem Papieża 
w koralu, 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
W KARTAGINIE. 

Dnia 8 maja b. r. rozpocznie się 
w Kartaginie w Północnej Afry- 
ce, na terytorjum francuskiem, te- 
goroczny międzynarodowy Kon- 
gres Eucharystyczny. Ogólną 
liczbę uczestników kongresu obli- 
czają na Si) tysięcy osób. Dele- 
gacji biskupów polskich przewo- 
dzić będzie ks. kardynał prymas 
Hlond. 


KLEJNOTY SUŁTANA. 


Aby poratować zagrożoną wa- 
lutę, rząd turecki zdecydował się 
na sprzedaż klejnotów byłego suł- 
tana Abdula Hamida, ocenianych 
na 5 miljardów franków. 


KATASTROFA NA RZECE. 


W Akumec, w Japonji, w czasie 
przewożenia ludzi przez rzekę 
prom przewrócił się. 

Mimo natychmiastowego ratun- 
ku 100 osób utonęlo. 


POD KOŁAMI POCIĄGU. 


Pociąg idący w kierunku Sa- 
„zunto w Hiszpanii wpadł na auta, 
przyczem 12 osób zostało zabi- 
tych, zaś 16 rannych. Zwłoki ludz- 
kic rozrzucone zostały po torze 
na długości 200 metrów, 


KRWAWY ZJAZD KOMUNI- 
STYCZNY W LIPSKU. 
W drugim dniu świąt niemiec- 
kie koła komunistyczne zwałały 
do Lipska zjazd oryanizacyj inło- 


dzieży komunistycznej. W czasie 


demonstracji, urządzonej przez u- 
czestników zjazdu, doszło da krwa 
wego starcia między komunista- 
mi a policją, przyczem po obu 
stronach padały strzały rewolwe- 
rowe. Kapitan policii oraz dwu po- 
licjantów zostało zastrzełonych. 

Po stronie komunistów jest 4 
ciężko rannych. 


STULECIE NIEPODLEGŁOŚCI 
GRECJI 


całej Grecji odby 
becni wielkie uroczystości 
związku ze 100-letnią rocznicą u- 
wolnienia Grecji z pod jarzma tu- 


de R 
i Pewnemu farmerowi wyginęło 
1700sztuk bydła; innetnu 560 z po- 
wodu braku wody 

Z pustyni Ka docierają da 
okolic, zamieszkałych przez ludzi, 
lwy w poszukiwaniu za żerem 
i wodą. 


SKARB W ŻOŁĄDKU REKINA. 
W pobliżu wysp Galapagos w 
Grecji wyłowiono z wody potwor- 
nego rekina, w którego żołądku 
znaleziono kasetkę z biżuterią. 

W zamkniętej kasetce były trzy 
sznury pereł, dwa złote damskie 
zegarki z brylancikami i rubinami, 
gruby złoty łańcuszek, trzy piękne 
złote bransoletki i kolja szmarag- 
dowa. 

Wiadomość o tej zgubie nadano 
przez radjo, aby odnaleźć właści- 
cielkę, kłóra prawdopodobnie rato 
wała się z tonącego okrętu i slra- 
ciwszy siły puściła cenną szkatuł- 


kę do wody. 


Katastrofalny pożar więzienia 


spaliła się 317 więzniów 


W więzieniu naństwowem w 
Columbus w stanie Ohio, (Ame- 
ryka) wybuchł straszny pożar, 
którego ofiarą padło kilkuset wię- 
źniów. 

Więzienie to, które było prze- 
znaczone dla 2 tysięcy aresztan- 
tów, mieściła w chwili katastrofy 
około 5 tysięcy osób. 

Pożar wybuchł o godz. 6 wie- 
czorem, w chwili zamykania are- 
sztantów na noc w celach, w 
dwóch różnych punktach i przy 
silnym wietrze rozszerzał się w 
sposób zatrważający. 

Wyższe piętra zostały momen- 
odcięte, a mieszkańcy ich 
znaleźli się zamknięci jak w pu- 
łapce. 

Podczas gdy część więźniów 
z poświęceniem rzuciła się na ra- 
danek zagrożonym, inni więźnio- 
wie utrudniali ak ratunkową, 
a nawet przecinali węże od sika- 
wek. 


Praktyczna książka 


„PIERWSZA POMOC 
w WYPADKACH I CHORD- 
BACH ZWIERZĄT” 


przez Lekarza Weteryn. 


Zz. OLSZAŃSKIEGO. 
Cena 1 zl.80gr. Wysyła na'zamów. 
Adres: 


Lubraniec — Olszański. 


| asa are do bet 
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Około północy przysłano na 
miejsce około 2 tysięcy policjan- 
tów i żołnierzy, którzy otoczyli 
gmach zwartem kołem i pousta- 
wiali kułomioty, celem stłumienia 
ewentualnych prób ucieczki. 

Ponieważ w kilku miejscach 
znaleziono szmaty, przepojone 0- 
liwą, wynika z tego, że pożar zo- 
stał wzniccony przez więźniów. 

Po całonocnej wytężonej akcji 
ratunkowej ogień został nad ra- 
nem ugaszony, Przywrócono rów- 
nież porządek. 

Liczba ofiar wynosi 317 zabi- 
tych i ponad 300 rannych. 

Prawie wszyscy zabici i spale- 
ni byli skazani na długoletnie 
więzienie, przewaźnie za rabunek 
lub włamanie. Więzienie było zbii- 
dowane dokładnie przed stu laty. 

Pożar ten jest największą kata- 
strofą amerykańską ostatnich cza- 
sów. 


ERMEEAENERNENCERNEERAER 
Czas wpłacać 


prenumeratę 


* Medale złote Petersbu re 
1916 r i Warszawa 1927 r 


Ortopeda 
Ant. Kugler 


Marszatkowska 42. 


tel 145-52 
Poleca najnowszych «©, 
lepszeń: projezy. aparaty 


vrlonedycznś, pasy brzusz 

ne | przepnklinowe, wklad 

ki na płaską slopę. Obu- 
wia oriopedyczne 


OTEKA DOBREJ KSIĄŻKI | 


pad redakcją WŁADYSŁAWA BOGDANOWICZA 


Kosy z angielskiej srebrzystej 

p stali specyalnie wyrabiane pod- 

RR MIS GS W 
dych traw psianek oraz 

chód nadzwyczaj 


zdrowia ani gro- 
rych ezasach o 
„ którym sprytni agenci 
a kasami 
c. Kto teraz 
e w parcia in- 


zapracowanym KTOS 
dzie odwiecznych v 
magal. Więc niema ryzyka, kosy 
gwarantowane mogą być 3 - 4 ra- 
zy klenane na wypadek gdyby 
nieodpowiednia sw 
wymieniam, szeroko: 
Dlugość kosy 6 em. 


cena 6 zl, 


Cena broszury 40 gr. 
Zamówienia kierować: 


> BIBLJOTEKA DOBREJ KSIĄŻKI * 
| sk Warszawa, ul. Sienna 33. 
EM ESS 7 X) WYW Z) (Z O RAW OREW KODA (OD (PZ) (OO FENN ES 


Ogłoszenie 


> Ek tkackie z 


AAA A M 408.0:40.03.0.03.0 008 A AKA ŁAŁ 


a rozpoczynając czwarty rok pracy wydawniczej w ft 
kierunku przeciwkomunistycznym i przeciwwywro: l 
towym wydała broszurę: 


»Z raju dyktatorów komunistycznych« 


Każdy powinien przeczytać tę ciekawą broszurę. 


a E 
a 
aaa 


CA =2 


65 cm, 6.30 zl.. 70 cm. 6.40 
6.80 zł, 86 em, 7.20 zł., 8: 
zl, 90 cm. 8 zł, 

cm. 9 zł, e 


Rabat na 10 — I na 20 — 3 ua 
30 4 na 40 7 na 50 — 9 na 
100 D kos darmo na zamówie- 
nie zadatek jeden zł, od sztuki. 
kosztn sam opłacam. Za całą go- 
tówkę z góry jedna kosa więcej 
na każdy dziesiątek z tem, że ko- 
szta mam mniejsze. Plochy. grze: 4 
czeskiej stali 4 
gr. od trości rozmiar jaki 

Rb żąda. liczyć na trości pasma 
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dostawa natychmiast. 

Stefan Dubuszczek, 

kniych i przyborów 
tkaekich. 

p. Dolina kiStr. Małopolska. 
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PGLSKA LUDOWA 
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Przewodnik 
po Warszawie 


Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand” ul, Chmielna 5. 
Hotel „Savay” Nowy Świat 58. 

Gdzie się wykąpać? 
Kąviele „Djana“ — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwartki 

łaźnie dla pań. 

Gdzie kupić obuwie? 

F-ma „St, Pietruszewski” — ulica 


Warecka 11. 


Gdzie kupić okulary? 
Firma „Stanisław Słowikowski“ 
ul. Świętokrzyska 20, 


Gdzie ohstalować palto i ubranie? 
St. Kotlewski, Wspólna 65a, 


GDZIE STARE FUTRO PRZERO- 
BIĆ, LUB NOWE OBSTALOW Ać? 
M. Lachowicz, Chlodna 8. 
Dakąd pójść wieczorem? 
Kino - Teatr „CZARY" — Chlodna 
29. Na scenie wielka rewja arty- 

styczna — 16 osób. 
Kino „CASINO“, Nowy Świat 50. 
Pierwszy polski film dźwiękowy. 
Kino - Teatr „Helios* — Wolska 
B. Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „KOMETA”, Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 
Kina-Teatr „ZNICZ“ — Śniadec- 
kich 5; Na scenie: Rewja artystycz 


na. 

TEATR Rewji „MIGNON“ 
Marszałkowska 81 — „Wszystko 
dla pań i panów”. 

Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21 
Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „NAOKÓŁO ŚWIATA" 

ul. Chłodna 12. 
Teatr świetlny „SOKÓŁ“, 
szałkowska 69, 
Kino-teatr „DOMBOLA”. Marszał 


kowska 34. 

Kino-teatr „ŚWIT“, Wolska 14. 
Na scenie występy artystów. 
Kino « Teatr „WISŁA“, ul. Tamka, 

„Szaleńcy“. 


PIORUNOCHRON 


poleca: 


Stanisław Straus 


Warszawa, Jerozolimska 22 tel. 154 25 


KANARKI. TURKOTI. 


popugi, płaki egzotyczne 
małpki, rybki, kłatki, . 
akwarja 1 pokarmy. 
Handel Zoologiczny 
„Kanarian" 
Ś-to Krzyska 5. 


Mar- 


Warszawa, 
Telefon 519-77 


Torebki damskię 


oraz 
artykuły podróżne 
najtaniej zakupić można 
w fabryce 


Szymona Skomorowskieśo 


Warszawa, Chmielna 19, 
Tel. 11791. 


Reformackie 


znane od 1602 r. 
REGULUJĄ -żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej OTYŁOŚCI, 
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie- 
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy sklon- 
łagadnym 


naściach do obstrukcji, sa 


Zakonnik 


f 


środkiem 


przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc. ı 
Cena pudelka zł. 1.35, wyrobu apteki 


Karczewski, Tuszyński, Warszawa, Tręhacka 4. w Suo 
żądać z „ZAKONNIKIEM*. 
a e 


G~ EUGENICZNEGO 
LI Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel. 89-99. 
KO czynna ad 9 rano do 9 wieczorem, 
20 Udziela wskazówek į pomocy w zakresie 
ft) LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM. 
4 W sprawach porad przedślubnych į małżeń- 

(i skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, 
“LA walki z czynnikami zwyradniającemi (chor. wenery- 
A czne, płciowe, alkoholizm, morfinizm, kokainizm) 
K M walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w 
I nagłych przypadkach zapobięgawczych. 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 


Żywoty Swiętych Pańskich 


na wszystkie dni w ro u, d ieła opracowane przez ks. d ra W. Galanta, ozdo- 
binne 306 ilustracjami. 740 stion. w oz: obnej opiawie, najnowsze popia- 


wione wydanie. cena 12 2l. 


Żywoty Świętych z dodatkiem rovmyślań 


modłów, wielka ksiażka napi- 


__ sana przez ks, J. Łukaszkiewicza, obięlość Ż28slr. cena 10 zl. 
Żywot Chrystusa i Dzieje Apostolskie przez ks. Slagiaczyńskiego, 


ilustr. stron 448, cena & zi. 


Quo Vadis (Dokąd idziesz Panie?) Sienkiewicza, ilustr. w opr. cena 


4 zł. 


Znaki I wieszcze ks. Spiragr, zapow edzi wissnej śmierci, zwiastowanie 
zoonu krewnych i przviaclół, przeczucia, zdźrzenia i 1. p. cena 6 zł, 
Wykład modlitwy Pańskiel i pozdrowienia Apostolskiego przez 

ks Stsęraczyńskiegu 2-lomy 440 stron, ilustr. cena 5 zł. 
Dzieje Narodu Polskiego od najdawniejszych czasów do ostatniego 


rozbioru, ilnstr. w opr. cena 5 zł. 


Pan Tadeusz. Mickiewicz, w opr. cena 5.50 zł 
Na pocztową opłatę należy załączyć 2 — 3.50 zł. 


Wysyła: Księg. Wyd. „CZECZW A“ Jan Mackon, 
Rażniatów, Małop. Strutyn W. 154. 


| 
SKŁAD TRYKOTAŻY 


Polecamy w wielkim wyborze gar- 
sonki. bluzki, kurtki sźkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 
ską bieliznę i t. p. 
Ceny fabryczne 

oraz MEBLE — Chmielna 6 

ST. J. BONDARCZYK 
Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55 


Lecznica specjalna 


WARSZAWA 
(naprzeciw dwarca), Chmielna 56. 
Wyłącznie dla chorób wenerycz- 
nych i skórnych, analizy krwi i 
moczu. Leczenie promieniami i 
elektrycznością, Przyjęcia od 9 
rano do 9 wiecz., w niedzielę do 

1 pp. — Wizyta 4 zl. 


PRACOWNIA 
ram i oprawa obrazów 


M.ROSIOREKŃ 


Warszawa, Sienna 14. 


Rok założenia 1902 


FABRYKA ORGANÓW 
Wojciech Gadko 


WARSZAWA, WOLSKA 9. 
Buduje ORGANY nowe 


artystycznie wykończone, 
a także naprawia 
stare. 


1 sibinło1 


Przyjmuje zamówienia i poleca 

gotowe gabinety, stołowe, sy- 

pialnie, szaty, atomany, tapcza- 

ny Wyłącznie Warszawa, Żytnia 
29a tel, 99-30. 


prosimy zwrócić uwagę 
na adres: 


Dział lekarski 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26. 


wewnętrzne 10—3 i4 — 8. 
dzieci 11—114—8. 
ucha, gardła i nosa 1—2 i § —7. 
weneryczne, skórne cały dzień 
oczu AE 
nerwowe 1—2 i 7—8. 
kobiece i akuszer. 11—2 i 3 —8. 


ANALIZY, KWARCÓWKI, RO- 


ENTGEN. WIZYTA 4 zł. 


ZĘBY. 

lekarz-Dentysta Józei Zlotnicki 

Leszno 7, tel. 53-08; do 11 rano 
Woda Gin) 


AKUSZERKA Ring przyjmuje pa- 
nie, udziela porad, Wieloletni 
praktyka. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m, 27 
LEKARZ—DENTYSTA 
J. SŁONIMSKI. 
Erzeprowadził się z Hożej 28 na al. 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej) 
Tel. 542-44. 


Akuszerka Chłopicka przyjmuje 

panie, udziela porad, Warszawa, 

ul. Żórawia 35, przy Marszał- 
kowskiej. 


Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustrej 
Pracownia zębów sztucznych 

ul. Chmielna nr. 2 m, 9. 
z i 
Akuszerka Popławska przyj- 
muje panie, udziela porad; nie 
zamożnym ustępstwo, Warsza- 

wa, uł, Elektoralna 8 m: 16-a. 


ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 


i DR. BREYERA 
lecznicze da nabycia w 
CENTRALNYM SKŁADZIE 

APTECZNYM. 
WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA Bt. 
Na prowincję wysyłamy za zali- 
czeniem. 


Dr. MILLER 
WENERYCZNE specjalnie u kobiet. 
WILCZA 5 m 2 Od 2 — 8, w święta 

od 4 — 6, Wizyia 5 zł. 


JAN Lewandowski 


WARSZAWA, Jasna 6. Tel. 226-38 

POMPY ssąca - tłoczące ręczne dwu- 

tłakowe „MIRA“ ELEKTROPOMPY 

OPRYSKIWACZE do dezynfekcji 

drzew i bielenia ścian mlekiem 
wapiennem, 
min z 
„PIONIERZY" 

Pod powyższem tytulem wy- 
szła książka niezwykle ciekawa, pió- 
ra BOHDANA PAWŁOWICZA, w 
której autor w barwnej i interesuja- 
cej formie opisuje życie i pracę 

CHŁOPA POLSKIEGO 
w BRAZYLJI. 
CENA zł. 10. 

Sklad główny: WARSZAWA, PL 

3-ch Krzyży 8. Dom Książki Polskiej. 


CENA „POLSKI LUDOWEJ”: 


Roane za 
Połrocznie ` s A i= 
Kwartalnie ZŁ 2— 


W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 


we Francji 15 franków kwartalnie, í 
Konto czekowe w P, K. ©. Nr. 14750. 


Redaktor i wyd. Marian Częścik. 


Cała strona . 


y 
da = 
o 210.0 


Drobne za wyraz . 


Druk. „ARS”, Warszawa Sienna 33, tel. 106.25, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Zł. 360.— 
ZŁ 180.— 
Zł, 90— 
ZŁ 45— 


Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr, w „kście — śr. 45 


— gr 20 


Redaktor odp. Bolesław Pustelni. 


